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w WILNIE V. S. 14. PAZDZI8NIKA 1803. ROKU W E ŚRODĘ

z  Pu erclurga  V . S. 3. Października  mgnieniu zbroynym ludem, żołnierzem. ochotni-
^  Łam i; każdy czekał nieprzyjaciela w zupełney go-

Major 1Zelwiń?ki będzie kommendantehi towosci.  Bi twa z goni twą dwa dni trwała- gdy
Pipt rowskiego regimentu muszkietyerów Od  tappor t  pisano, nie była dokończona,
armii Półkownik Bierheiew uwalnia się od s łuż­
b y  z mundurem, z półku pionierów Podpólkc w- Admirał Saumnrez nakoniec przysłał donie*
pik Emeliąhow z rangą PótkoWnika i mundun m; sienie o dawńieyszem bombardowaniu po r tó w
Cronstaekiego garnizonu półkownik Kcżnow z Dieppe,  Granville, Fecamp; o lekkiey ranie swo-
rangą Generał  Majora i mundurem. Hanno wet- iey w nogę nie czyni -Wzmianki; ani też  wrl i -
skiey s łużby Rotmist rz Hammerstein do Ros- t-‘2ył  klęski zadane t i teprzyiacielowi; tylko twier-
sviskiey pr zy ję ty  Stabs Rotmistrzem w Pdłku dzi że szkoda w miastach, portach,  okrętach zna-
leokiryssyt rów.  Generał  Maiorowi X S zez er- cżną być musi: Teraz rząd wysyła  liczne po*
batów oświadczono ukontentowanie za do t rę  ćwi.  siłki eskadrom na morzu krążącym;  tern więk-
e*cnie 1 etigińskir.-go regimentu muszkiet\  c t ó w  sze im bliższy zdaie się czas od Francuzów na
z in“ Konsyliąrz Junger Wiatskich sąd. w Pre- wyprawę zamierzony. Xiąże York rozkazał wszy­
ty eńt  będzie mięć pensyą dożywotnią gaży stkim regimentom miłicyi być gotowemi do ru-

f Zupełney w nadgrodę zasług. szenia. W okolicach stolicy naszey sypiemy
szańce z pośpiechem, zakładamy bat terye,  stawie- 

x fFiednia 8■ Października my reduty; gotuiemy się nawet  do zalania wodą
kraiu obszernego w ostatniey przygodzie.  Pa- 

Rozdane regimenta. Cesarzń ki ryssyerów piery upadają cokolwiek,  chociaż nie do f ego
A ’ Lotaryńskiemu; Weczaia huzarów G. L. He- stopnia ażeby się obawiać ’natężało s t raszhwey
fcse. Homburg; Lobkowicza lekkokonny G. L. O- chwili,  k tó rą  Anglikom dawno zapowiedział me-

Cesarza pieszy G. L.  Brady; Murray pie- przyiaciel ,  gdy cały lud powstając w massie żą-
. ’ *rtyleryi X.  Reuss; Schredera pieszy G. dać będzie prędk.iey zamiany cyrkuluiących w

.i o1 eiilohe; Arcy X. Ant.  pieszy G L.  kraiu papierów na gotowe pieniądze.
■■. G Nedwtegd  pieszy G. L  Ęuc*; De- 

n a G,  L.  Auffenberg,  Walliss pieszy Jsk wielu iesfc Anglii ochotników dobo-
b uaenau. Po zakończonych manewrach Su przysposobionych, niema pewności;  irdni li*

ńiu/ikf Jidcrf, i odśpiewanem uroczyście poś* uzą 150 drudzy 300 t. zapisanego ludu pewnie
Łl> obozu l e  Deum,  Woyska rozeszły się nś million będzie; połowę uzbrajamy strzelbą- dru-
Hnowe leże • Ciało S p \V ielkiey Xiężny Ale- giey dzidy rozdać kazano; ponieważ ani ’w  ar-
*ndry z grobu Kapucynów w Budzie, uroczy- senatach znaleść się może dość broni  na l iczbę

® ytn obrządkiem przeniesione zostało do nowo tak ogromną; aniteż czas wystarczy  do ćwiczę*
udowaney kaplicy przez Arcy  Xiążęcia Pa- nia w'regularnych ob ro tach .— Jeżeli wierzyćma-

a yna w Grotu. Konayliarz Wibeging pedał my pismom naszym, zapał w Anglii  nie iest iak
Proiekf założenia u ras akademii archi tektury; rozumiano powszechny; ledwie kilkouastu widać

rcy Xiąze Karol 1 Xiąże Lichtens tein przy Parów którzy gorliwość okazali chwalebną kit
Zf-kii na iey utrzymanie płacił  co rok po tysią- o- ronię Oyczyzrty; rpszta okiem oboiętnem zdaie

6,1 zl: ryń. W Rośnii między Baszą Wygnanym się p- gla lać na wszystko,  i spokoynie czeka
* Zwornik a przeciwną l tmu stroną pr zys t ł t  • . . ..

0 krwawey rozprawy;  niewiadomo ieszcze któ 
rey  zwycięztwo sprzyjało. ! l( 1

przec iwną  it-mu s t ro n ą  p r z y s z ł o  w \ p s d k ó w  niepewnych i wątpliwych;  tym zaś
: _ j  5 1 —' p t z y s t o i  W szys tko  łożyć dla zbawienia powszech­

nego .  którzy wszystko maią w kraiu. Przykład 
ich d z i e ' n i e y  zagrzałby podobno każdego, niż 
inne względy;  iak oziembłość odbiera ochotę i 
t twoży .  '

z Londynu 50. Września

Miasto i pdr t  Calais bombardowały nasze 
^ k a d r y ;  jiierna urzędowych rapportów;  prze-ta.  
Vsc musiemy na doniesieniach prywatnych i uro-

Jeden z offieyerów nasżych który b y ł  w
niewoli Francuzkiey,  uwolniony na słowo z Fon-

Port ' .Zt^  powieściach, które wierzyć  każą, że tainebieau, przez depar ts inenta Francuzkie,  Bel-
ntePrz YlaCielski zpalony, w mifśc,'e wszy- gickie,  i Batawskie długą odprawuiąc podróż ,

0 0 W perżynę poszło, obywatele demy swoie powrócił  do‘ oyczyzny PoWiada iż rzeki,  por-
puszcżac musieh,  maytków' i żołnierzy poległo ty ,  Kanały okryte  naprawionemi, nowo zbudo-

s? ,u> t lottyłla wytrzymać ognia nie  m o gąc  ru- wanemi statkami, rzemieśnikiem, żołnierzem pra-

81 ?ie na piaskach osiadłszy zniszczone, ,  żepsii* lepszą być mieni od innych; te Zaś które Frań? 
^•>1 do użycia zupełnie stały s i ę  niezdatne. cuzi maią na Sekwanie,  słabe są  w znaczney

dowlę

łri  ̂ , , . = , ,, - . . -----  —  . ------ --— , -------  są w znaczney
^  samo stac się miało z flottyllą drugą,  któ- CZęści, 6 bo step długie* 9 szerokie; 4 wysokie ,
5je 21 -‘^nquerque do-Boulogne płynęła,  iedńocżyd takie przecie ,  iż zasłaniaią żołnierza od ręcz­

ni
1*0(1

a]e - . . .  y  . , ,  , -    jv.  w r -Jecie,  iż zasłaniaią żołnierza od ręcz-
ir^,11'31̂ '’ z Iicynieysżą, k tórą  w tytn porcie zgro* ney broni. Gra f  d’ Artois pisał do Króla ofiaru-
el,- Za jusu ' j-’3*' tylKo dało się s ł y s z e ć  W A u -  iąc usługi swoie, nie dla naiazdu Francuzkich

j  ^‘ izelanie ,  i postrzeżono statki Francuzkie kratów, które dziś posiadł nieprzyjaciel Borbo-
zaglem, napełniły się brzegi nasze w oka-  nów; lecz dla obrony Angielskich, k tórym gre-

CO



t V  t e n ż e  n i e p r z y j a c i e l .  G r a f  p r z y r z e k a  s t a n ą ć  
n a  c z e l e  w s z y s t k i c h  e m i g r a n t ó w ,  i p o m a g a ć  d o  
• b a w i e n i a  k r a i u ,  w . k t ó r y m  z  t a k ą  l u d z k o ś c i ą  
a o s t a l i  p r z y i ą t e m i .  M ó h u r s h a  o ś w i a d c z y ł  w d z i ę ­
c z n o ś ć ,  o f i a ry  n i e  p z z y i o ł .

.4 , ^ ; 1 , ) , • ;
I n n a  of i ar a  g o d n a  j e s t  n a ś l ad o wa n ia  i p o ­

c h w a ł y .  B a n k i e r  W h i l e  p r z y r z e k ł  p o ż y c z y ć  
j z ą d o w i  500  t .  F -  S .  na 5  p r o c e n t ó w  g o t o w i ­
z n ą , — A m e r y k a ń s k i e  s t a n y  z a t r u d n i a j ą  s i ę  t e r a z  
n a y b a r d z i e y  p o w i ę k s z ę n i e n ć p ó t ę g i  m o r s k i e y .  F l o t -  
t a  i e h z  k ł a da  s i ę  z  o k r ę t u  o d  90  a r m a t ,  4  o d  
7 4 ,  4 5  o d  56  d o  IĆ.  W i e l k i e  w e f r t y  z a ł o ż o n o  
w  W a s h i n g t o n ,  D z i ś  o b r a l i ś m y  n o w e 'g o  M a i r *  
L o n d y n u  w osob ' i e  A ld e r m a n a  P ó r r i n g . — A d m i r a ł  
F r a n c u z k i  Ł i n o i s  z e s k a d r ą  i  w o y s k i e m  l ą d o -  
•wem o p u ś c i w s z y  10 C z e r w c a  p r z y g ó r e k  d o b r e y  
n a d z i e i ,  p o ś p i e s z y ł  d o  I r i d y i  w s c h o d n i e y .  J eże -

T  ___1  4 /^  n  1 o )rr\  A r ł n u r  u i  R a f o « ? r l / 1

\  n a s z e y  s t r o n y  b a r d z o  m a ł a ,  w  s t a t k a c h  m i u e y -  
s z a ,  p o n i e w a ż  u s z k o d z o n e m i  -p r a w i e  n i e  są ;  n i e -  
p r z y i a c i e l  w i e l u  ' r a n i o n y c h  w y r z u c i ł  na  b r z e g i  
s w o i e .  D o n i e ś l i  o  w s z y s t k i e m  p r z e z  u r z ę d o w e  
r a p p o r t a  K o n s u l o w i ,  A d m i r a ł  B r u i x  i  G e n e r a ł  
S o u l t ;  p i e r w s z y  w  o d e z w i e  d ó  l u d u  m o r s k i e g o . —  
p r z y  p a r o l u .

l i  p r z y ł ą c z y  s i ę  " d o  n i e g o  A d m i r a ł  B a t a w c k j  
H a r l s i n k ,  o b y d w a  m o g ą  c ź y n i ć  w i e l e ;  o s t r z e ż e -
no**o tfem, kommenderuiącegp na wschodzie  
Adm irała  f łaynier-— B y śc ie  Ti

« V . Ci-. - — V* r-t rrn lu <

f i u u i i i i i i a     T a m i z y  n a y p n o i e y
o b w a r o w a n e ;  n i e  b e z  ża lu  i  bo i aż n i  p r z y p o n u -  
n a i ą  A n g l i c y *  l a k  . p o d  panÓwa i i iem K aro l a  %  
A d m i r a ł  R u y t e r  z H o l l e n d e r s k ą  f l o t t ą  w s z e d ł  
n a  r z e k ę ,  a z h a y d u i ą c  n i e g o t o w y C h  A n g l i k ó w  , 
z a b r a ł  w i e l e  o k r ę t ó w ,  w i ę c e j -  7z d i s z b z y ł ,. z b u ­
r z y ł  b a t t e y y e ,  p o r t y ,  i z b r o i o w n i e *  z  n i e n a d -  
g r o d z o n ą  d l a  na s  s z k o d ą ;

Z b l i ż y ł a  s i ę  iesieiii,  c z a s  n a y u i e b e ż p i e c z -  
n i e y s z y  d la  nas ,  p o ż ą d a n y  n i e p r z y j a c i e l o w i  d o  
u ł o ż o n e g o  l ą d o w a n i a .  G d y  f i o t t y  A n g i e l s k i e  
n a p a d a ć  b ę d ą  n i e u s t a n n i e  p o r t y  F r a n c u z ó w  i 
B a t a w ó w ;  X i ą ż e  d ’ Y o r k  n a s t ę p u j ą c e  w y d a ł  u-  
r z ą d z e n i e  d o  o b r o n y  k r a i u :  n a y b l i i e y * b r z e g ó w  
s t a n ą  r e g u l a r n e  w o y s k a ;  za  n i e m i  r e g u l a r n a  mi-  
ł i c y a ,  d a l e y  l u d  r i o W o z a ć i ą ż n y ,  z  o c h o t n i k a m i  ; 
d l a  w s z y s t k i c h  s t a w i a i ą  b u d y . —  O  P o r t u g a l i i  
n i c  n i e m a  p e w n e g o .  W  P a r y ż u  p r a w i ą  o bli- 
z k i e m  k r a i u  t e g o  w c ł e i e u i u  cło j t łL - zpa us k i e y  
k o r o n y ;  R e g e n t  p r z e n i ó s ł s z y ,  s i ę  cio B r e z y l l i i ,  
z  c z a s em  p o d o b n o  r o z c i ą g n o ł b y  s w ó y  w p ł y w  
d o  c a ł e y  A m e r y k i  p o ł u d m o w e y .

R y c e r z e  F r a n c u z c y ,  p ó w i a d a ,  p r z y b y ł e n i  
d ó  B o u l o g n e ;  p o r t y  m n i e  p o w i e r z o n e  p r z e b i e ­
g ł e m ,  i  n i e r a i e s zk a i ą c  u m y ś l i ł e m  p o ł ą c z y ć  f l ó t -  
t y l l e  W D u r t q u e r q u e  i Ca l a i s  s t ó i ą c e .  O d w a g a  i 
p r z e z o r n o ś ć  K o m m e n d a r i t ó w  d o k o n a ł a  w s z y s t k o ,  
p r z e s z ł a  m o i ą  n a d z i e l ę .  A d m i r a ł  M a g o n  k t ó r e ­
m u  z a l e c o n o  z ’B o u l o g n e  w y c h o d z i ć  na p o m o c  
o ny in  f i o t t y l l o m ,  d o p e ł n i ł  c h w a l e b n i e  w ł o ż o n y  
o b o w i ą z e k .  S t a t k i  p ł a s k i e  w  t y m  d n i u  p a m i ę t ­
n y m  d o w i o d ł y , , ‘ż e  p a n o w a n i e  nad  O c e a n e m  
p r z e s t a j e  b y ć  w ł a s n o ś c i ą  n i e p r z y j a c i ó ł  w a s z y c h .  
‘B i t w y  s t o c z o n e  p r z e d  p o ł ą c z e n i e m  f i o t t y l l i ,  Z3, 
s z c z y t  n i e s i h i e r t e l n y  c z y n i ą  K a p i t a n o m  S .  Ha -  
o u e n  i P ev r i eu iX ;  C i  O f f i c y e r o w i e  w a i c ż y l i  
p r z e c i w  d y w i z y o n i  A n g i e l s k i m  b e z  p o r ó w n a n i a  

' ó d  n a ś z j i c h  m o cn i e y sz y m ; .  Z  n i c h  p i e r w s z y  n i e  
t y l k o  w y t r z y m a ł  g o d z i n  k j ł ka  a f t a k  w i e i o k r o t -  
n i e  p o n o w i a n y ;  l e cz  n a o r t a t e k  w y g u r o w a ł ,  i d ó  
h a n i e b n e y  u c i e c z k i  n i e p r z y j a c i e l a  p r z y n a g l i ł .  
D r u g i  i e s i c z e  w  m ń i e y s z y ć h  s i ł a c h ,  W  p o ł o ż e ­
n i u  t r ń d r f e m  i n i e b ć z p i e c ż n ś m  b l i zk o  p r zy  gó  r k a  
G r i n e *  n i ć  l ę k a ł  Się i ed n ak  p ł y n ą ć  p o d  o g n i e m  

- c a ł e y  l i n i i  A n g l i k ó w  z 16 o k r ę t ó w ,  f r e g a t ,  k o r ­
w e t ,  i b o m b a r d y e r s k i c h  s t a t k ó w  z ł o ż o r i e y ,  śąifl 
m e  m o g ą c  r a z u  iedr iegoj j  w y s t r z e l i ć ,  p o n i e w a ż ,  
n a  t e r n  za l eża ło  n a y b a r d z i e y ,  a ż e b y  z c z a s u  k o ­
r z y s t a ć ,  w i b s e ł  u ż y ć  z r ę c z n i e  i n ż  p i a s k u  m c  
o s i esćy  s k o r o  m o r z e  u s t ę p o W k ć  zaczn i e .

z  Paryża 4 Października.

Ś w i a d e k  c a ł e y  b i t w y  A d m i r a ł *  p r z y p a t r y ­
w a ł  s i ę  z p o d z i w i e ń i e m  t e y  żeg lu dz e . ,  w s z y s t ­
k i c h  s t a t k ó w  s fówhey ,  z o ł n i e r z ę  ą ó  p ó ł b r y g a d y  
w  m o r s k i c h  o b r o t a c h  n i e  b iegl i*  S p ra w i l i  s i ę  
l a k  p r z y s t a ł o  m a y t s o t n  doś*--1 » a« « a> iy n i, Rapp< r -  
t a  z e w s z ą d  pVżys!ane;  c o  sam w id z i a ł e m*  w ą t ­
p i ć  n i e  k a ż ą ,  i ż  B a t t e r y e n a d b r z e ż n e  p o m o g ł y  

. ‘d o , z w y c i ę z t w a ;  D z ię k i  n i e s mi &t e l f i e _  "40 1 22 
p ó l b r y g a d ż i e ;  t f iay tkóm d y w i z y i  • P e v r i e u i r ,  i  o ;  
H a o u e n .  K a h o n i e r o w i e  bafctery 1 G r i h ś  <vyz»i  
r iad w s z y s t k i e  p oc l i w ż ł y .  B w a k r o e  u p o k o r z o n y  
n iep rzyjac ie l  u s i ł o w a ł  r a z  re?z c z e  o d n i e ś ć  z e m ­
s t ę  a t t a k u i ą c  w i e c z o r e m  ' f l o t t y  11%, g d y  r z u c a ł a  
k o t w i c e .  L e c z  i w  tern zdarzeniu o k a z a ł a  s i ę  
b e z s i l n o ś ć  A n g ie l s k a .  . b / a yb a r dz i e y  zaś b o m .

. . . • ..1° 1 *7 a c  m i lb a r d y s r s k i e  o k i ^ t a ,  n i e d a w n o  u ż y t e  d o  za sną  „ 
c e i i ia  k i l k u  f ami l i i  U b o g i c h  w  Calais  Beż żadnew t u ł a  t t i J n u  m i u u u

g o  c e l u  i k o r z y ś c i ,  p o d  B o u l o g n e  n a y w i ę c  y  
St r ac i ł y ;  o d  n i c h  zac zę ł a  s ię p o r a ż k a  ca ł e y  * 0 *

. J A .  ■. . • .  A ,4 r-i-iirat

D o n i e ś l i ś m y  d a w n ó ,  i ż  w  d n i a c h  o s t a t n i c h  
w r z e ś n i a  s t a t k i  r o z r z u c o n e  p o  r ó ż n y c h  p o r t a c h *  
r z e k a c h ,  k an a ł a c h ;  z g r o m a d z i ć  zńczn i enyy  d o  
k i l k u  v ; y z n a c z o n y c h  p o r t ó w * ,  z k ą d  na  W y p r a w ę  
w i e l k ą  ż e g l o w a ć  p o W in n y .  P r z e r v i d z i a t  t o  nie-  
p r z y i a c i e l ;  i  d o ,  b o m b a r d o w a n i a  n a p r z ó d  p o r t u  
C a l a i s  p r z y s t ą p i ł ,  d.  27.  Ć i s k a l i  d ó  mias t a b o m ­
b y  n i e z l i c z o n e  A n g l i c y ,  d o m ó w  k i l kan aśc i e  l i -
c ż e m y  u s z k o d z o n y c h ,  do.  p o r t u  ż a dn a  n i e  p a -  S t r a c i ł y ;  0 0  m o n  z a c z e p  ^ .........“ A’rłmira ł
d l a .  O d p o w i e d z i a ł y  n a d b r z e ż n ć  b a t t e r y e ; za-  fcy. W  t e y  i u ż  b s t a t n i e y  f ® j p r a w i e  Ad m^r iu  
k o ń  ż y ł a  s i ę  w i e c z o r e m  r o z p r a w a ;  b o m b y  _ ż M a g o h  b y ł  na c z e l e  f l o i t y l l i  z i e d n o c ^ o n e y .  P  
m o ż d z e r z ó w  p r z e z  G e n e r a ł a  M a r i n ó n t  w y n a l e z i o ­
n y c h  y z u c a n e  p o ra ża ł y  n a y b a r d z i e y  A n g l i k ó w .
A d m i r a ł  B r u i x  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  n a z a i u t r ź  p o ­
w t ó r n e g o  s z t u r m u ,  r o z k a z a ł  f i o t t y  lii d ó  B o u l o ­
g n e  ż e g l o w a ć .  W y p ły n ę ł a *  i n a d s p o d z i e w a n i e  
d a w s z y  o d p ó r  . p r z e w y ż s z a j ą c y m  s i ł o m ,  s t a i i e ł a  
g d z i e  k a z a n o ,  i e d w i e  u t r a c i w s z y  k i l k u  z a b i t y c h  
i  r a n i o n y c h  w  c a ł o d z i e n n e y  g o n i t w ę .  v

N a z a i u t r z  A n g l i c y  p o w r a e a i ą c  d o  Cala i s;  
p r z e 'z  z e m s t ę  ż e  u s z ł a  im ż r ą k  f l o t t y l l ś ,  za-  
c z y n a i ą ,  n o w e  bor t ibardewanie* z r ó w n y m  iak 
p o p r z e d z a j ą c e  sk u t k i em -  T e g o ż  c z a s u  d r u g a  z 
D u n q u e r q u e  f  o t t y l l a  do  B o u l o g n e  ż e g lo w a ł a  ; 
g d z i e  K o n s u l  n a y l i c ż n i e y s ż ą  c h c e  z g r o m a d z i ć  d o  
u a s t ę p u i ą c e y  w y p p w y .  F r z e c i o ł  d r o g ę  n i e-  
p r z y i a c i e l ,  p o w s t a ł o  z o b u s t r o n  s t r a s z l i w e  s t r z e ­
l a n i e  ; s t a t k i  ł a m ią c  w s z e l k i e  p r z e s z k o d y ,  o-  
Ł w i e i a i ą  p r ź e y ś c i e  d l a  s i e b i e ;  i d ą  k u  b r z e g o m ,  
a t a w a i ą  na k o t w i c a c h ;  z a c z y n a  s i ę  n o w a  b i t w a ,  
n i e p r z y j a c i e l  z b l i ż y ć  s i ę  n i e  śmia ł  dla n i e b e z -  
p i e c z n e y  m i e l i z n y ;  w a l c z o n o  z da l eka ;  na os t a -  
t e k  p o  d ł u g i ć m  s t r z e l a n i u  d r u g a  f l o t t y l l a  o d p ę ­
d z i w s z y  n a t ę ż o n y m  o g n i e m  A n g l i k ó w ,  z  t r y ­
u m f e m  d o  B o u l o g n e  z a w i i a .  K l ę s k a  w  l u d z i a c h

W r a z  (5ó  t e j r  r o z p r a w i e  danie są w o y s k o m  
r o z k a z y ,  ażeby  iak n a y s p ie s z h ie y  z g r o m a d z a ły  
się w s z y s t k i e  d y w i ż y e  p o d  O s t e n d ę .  B u n q e u -  
irque,  i Bo u logne ,  śtawaiąc i rpybl iżey f t e d n e  o  
' drugich* g d y  ź lbo wiem  p r z y ł d ą  o s t a tn ie  t o t  
ży ,  i dzień,  s ż c c ę ś l i w y  zab łyśn ie ;  r egpmenta p 
w i n n y  hyc,  z u p e ł n i e  g o t o w e m i  do siadania 
f lo t ty ł l ę .  w D u n q u e r q u e  buc'hiemy 4  a 
p ł y w a i ą c e ,  k t ó r y c h  wy ak la żc ą  i e s t  p r z e s z  y 1_ 
ńistoi- m o r s k i  F o r f a i t ,  każda 'po armatami  cięzB'  
mi osadzona ,  w  o b r o t a c h  w s z e l k i c h  ma _ J 
r ó w n i e  l e k k ą  iak f r e g a t y . — D u m o u r i e z  w p»* 
po da n e m  X .  d ’ Y o r k  w y l i e ż y t  w s zy s tk ie  p ro ie  
k ta  w e  F r a n c y ;  od  lat, 30 u ł o ż o n e  do lądoW 
na  b r z e g a c h  A n g ie l s k ic h ;  s ku te k  pokaże_ c z y  
K o ns u l  t r z y m a ć  się b ę d z i e  z n i c h  l e d n e g  t 
a l bo te ż  z r o b i  ćaSe n p w y . ;— H ie r o n im  B u o n a pa r  > 
k t ó r e g o  A nbl i cy  śzuka ią  na Z d o b y ty c h  o k r ę ta c  i 
d .  1 S i e r p n i a  ż  C h e s t e r  p r z y b y ł  do  Ph i l a  <- 
£t: ó i . . . ; -  i .  J l . A .  r — J. .4 *lri w i d z ą c  napę*
I. X ia vzuvscv. r  f . « i <

f i i .— S ł y c h a ć  że  d w ó r  L o n d y ń s k i  w i d z ą c  nape  
n i a i ą c e  s i ę  c o d z i e i i a i e  p o r t y  H i s z p a ń s k i e  zn i u i ąc e  s i ę  t u u n c u u i c  „ . s ż p a ń s k i e
c z ą  p r z e z  K o r s a i z ó w  n a s z y c h  w y d a r t ą  , 
p r z y i a c i e l o w i ,  p o s t a n o w i ł  w o y n ę  z a p o w i e  z 
K r ó l o w i  K a l o l i c k i e n m ;  * p o z w o l e n i e  c h w y t a“
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hiszpańskich statków ma być tuż gotow e.

O pokoiu z Anglią tu  mówić przestano'; 
tw ierdzą n iektórzy, Konsul ie ugoÓliwe watunki 
od lądowych mocarstw podane uznał do przy­
jęcia mepodobnemi.-—'Chorągwie przez Genera­
ła Mortier ż Hannoweru przysłane uroczystym  
obrządkiem wkóścielb inw alidów  'złocono; 'niesio­
ne były przez naystarszych żołn ierzy , co  -pod 
onemi 7 letnią twoynę odprawili. — Konsul roz^ 
kazał pośród rynku vendone postawić kolumnę 
na w zór i podobieństwo Rżyhiskiey Traiana O- 
kryta będzie lo g  figurami bronzowemi, które w y­
obrażą Departarnetita R Ptęy; fhl. wierzchołku stać 
ma posąg pieszy Karola W ,-— Wczora na publi­
c z n e j  a u d y e n c y i / t e n ż e  Konsul p r z y ió f  z rąk 
uczonegó ’H aouydżie łó  elementarne F iz y k i  dla li­
ceów  Frkncuzkich z rozkazu sw ego pisane, oświad  
ifzaiąc grzecznie, iż nie widział zd o ln ie jszeg o  mę­
ża w narodzie dp zrobjanik tak wśżney przysłgi U- 
czącey się ihłodzi., W. stoliby ‘uaśżSy 3 Ł ycea  
otw o rzy ć  kazał, iakoteż w Gand, Clermont, A yi-  
gnoh, Bruges, Rodeś, opatrzywszy Wszystkie 
potrzebnym funduszem; co pćsrod w oyny  kosz­
tó w  ney  zadziwia każdego. Przy day my iesżcze,  
że  na ?rók 12 R P fey  kazano w y liczy ć  ze skarbu 
i g  miiluanów franków na kFpcżenie dróg Simp­
lon, Mont Cenis, Geneyre, Yintimille; na kopanie 
kanałów, gtawiknie ińośotóW, naprawę pertów, osu­
szenie błota w Cotentin i blizko Rochefort.

'Chodzi u nas po ręku dzteło Angielćż yka 
Cotghoun opisuiące Lóndyn. Wyliczaiąc ogro- 
i i i n ą  ludność tego miasta, dowodzi że Zawietav 
iaWnych złodziejów i z b o y c ó w , którzy iuż b y li  
na galerach i w .Botanybay, 2. t. liczbę ich po-  
kóy pomnoży. Zbngaconyh, z przechowywania  
Jawnego rzeczy  u kradzionych óo; robiących fał­
szyw ą  monetę Kratową i zagrśiiicziią, puszcza­
jących onę w cyrkulacyą 3. t. filutów i z łodzie­
jów , którzy e-źasem ptaćni^ przecie •$, t. źłodzie-
idw reecżnych i p órtow ych , którzy umyślnie  
W śćżjnaią  śwary Więdzy grainfem,'ażeby ła tw ie j  
mogli łow ić, tak mówią w mętney Wodzie 2500  
W łW ęg  iw którzy nanftwiaią s łużących 1 dzieci  
do kradzieży, kupub|c u ifiłjh wśZystko i i  ftio- 
netę fałszywą, 2. t .  Krafnarzow którzy daią p ie ­
niądze w  małych summach ha ratówki; pfżećlio-  
•wywaiąc zkradzione rzeczy , 4. Jv ludzi p o d e j ­
rzanych, , którzy są medzwićdnikami, hańdliii% 
Królikami, rybą, owocami, pWnti] w rzeczy Zaś 
są to  prawdziwe .'ipziniieszki i  ia w n ip o  ulicftch 
złodźie ie ,  tysiąc . Drąźńików, którzy źkradąiĄ 
rzeczy do przeniesienia dahe; 35°°■ Szule­
rów , Kostyrów, grzecznych i ło d i ie ió w ,  u c z c i ­
wego do życia  sposobu nie ’mających, którzy  
utrzyniuią aię rozntaietm oszukaniem W ló tery i,  
grach etc ”7 4 4 0 - podobnych im filutów, którzy 2 
kradaią konie, śą fa^totamł■„ klłpuią i ha zysk 
odprzeosią* tysiąc, d łużących którzy mieyśca 
mfeć nie mogą dla z łośc i swoley ió .  t. Sfcule- 
rów publicznych, i ty ch  którzy domy 'do gry 
rozmaitych uttzymuią ż t .  Żebraków per ulicahŁ 
o iałmuźnę procźącycK 3 t. marnotrawców, któ­
rzy  maiątek straciwszy, cziiwuią nieustannie na 
cudzy , 3. t: przedaiących . Wszelką żyw n ość  i  
Srobnieysze rzeczy  na krerjyt uboższym. fałszy­
wą miarą i wagą, ,350a NieWiśst hierządrilfc; i 
tych które domy dla nich otwarte trzymaną, 54. 
t .  s łowem  wyliczone Klassy ogułem wynoszą  
sto piętnaście tysięcy osób. Autor pirlydśie że 
X wżrośtem bogactw i handlu, Wżrastaią W Łoili  
dynie Występki i zbrodnie.

% Friburga i .  Pax$xiernitia>

Przyniósł nakóniec Kuryef ż Paryża tra­
ktat przymierza naszego z Francyą i Kapitula- 
c y i  Woyakowey. Zgromadziły śię u Landammana 
d’Affry deputaćye na radę, i rzecz ukazały Sęy-  
jnowi na ostetniern posiedzeniu. Pożegnał P o ­
s łów  Landammari mową ducha obywatelskiego  
p e łn ą ;  póżniey Generał N ey  z Kommissarźami

Szwaycarskiemi w  domu Landammana podpiaa 
przym ierze posrod odgłosu armat Zatem d ep u ­
towani roziechali się do Cantonów; M instrowie  
zagraniczni do Berne; milioyą i ochótuików, ktd^
Vzy porządek utrzym ywali w Mieście podczas S ey -  
mu rozwiązano z oświadczeniem w dzięczności.  
Traktatu ‘osnowa następu ie.'

P ierw szy  Konsul imieniem Narodu Francuzkie-  
go , Seym  Szw ajcarski imieniem 19 Cantonow  

(pragnąc ugruntować przyiaźń od kilku wieków  
kwitnącą dla wzaiemtiey w sąsiedztw ie obrony  
i  wygody; w yznaczyli  pełnomocników dla p o d ­
pisania nowego przymierza óaporlnogo: Genera­
ła N e y ,  .Landammana d’Afffy & ć. Ci postano, 
wili: l .  Przymierze obronne na lat 50, którego  
zasadą test pbkóy w ieku isty  ’r, 1516, i akt po­
średniczy r. ig o j .  2 Francya nie dopuści nic  
przeciwko niepodległości Szw ajcarów , a neutral­
ność ich  statecznie utrzyma; gdyby przez kogo­
kolwiek napastowani byli, na p ierw szą odezw ę  
Seyriiu RPta óbowiązuie się posiłkować własnym  
iiakładem. § .  w przypadku naiacliania dzierżaw  
lądow ych  Francyi; C antóny w  i  o, dni po ode-  
brąney odezwie', oprócz ivoyska iu ż  ha żołdzie  
B P te y  śMżąceigo, pozw olą nowe zaciągać w l i ­
czb ie  8- ty s ię c y ,  na obronę iedynie Kralów E u -  
łropeyskićh, ie ż e l iw  domu yzćlne bęcłą^ ôd n ieb ez­
pieczeństwa \  Te g. t. żo łd  równy "brać maiął 
iak woyska przez kapitulacyą s łużące, w łasne  
t ą d y ,  Wolhe śprawoWaijie obrządków; pó Zakoń­
c z o n e j  w oynie  po%vrócą do O yczyzny , odebra­
w szy  w pocfaruAiu żołd  m tesięcżnyr. "iedna stro­
na ńieprzyiaciołom drugiey przez ~Kray sw óy  
'ciągnąć 'nie pozwoli, owszem drogę ma zagrodzić  
żbroyną s iłą  bez naruszenia obóiętności. 6. wo-  
iuiąca strona odebrawszy ‘od zprzym ierzeaca'po­
silę k , nie może beź wiedzy onego zawierać Umó- 
Wy traktatom ptzeciW hey. 7. aachowuią się Kapii 
tulacye S zw ajcarów  ż Hiszpanią, Rzymem, R P tą  
Włoską i Batawską iuż Zawarte; albo pisać się  
mające; g-. d/a .umkniertia wszelkich s p o r ó w ,  
zpróstowatie będą granice między Francyą I  
Szwayćarami, czy n ią c  słuszne zatfliafty dla wza- 
iemuey 'f/ygódy.

Reszta późniey  

* B ruxelles, 'ó. RazdźiYrriika

GAierał ttessalineś prżyiściel i  zastępca n ie ­
szczęśliwego ToWfsąiiit Umarł; pó nim nay w yższą  
u BpiZynoh/ władzę óhioł GVistophe'. Cezar 
Berthiek podawszy Anąlikom Tobago powrócił 
do B ordeauk; t wierdti że Wyspa Martinica, do- 
brżb ióiłt ,p'rzyg<jtoWańą dó obrony. % l i c z b j  
podanybh Kandydatów Konsulowi otrżymali Se-  
natoiye: J.ózel i Lucian Buóęapatte; Mónge; Ro- 
‘ederer, Foóclić,'  Tauboiś, Ferignón; i ła r j i l le ,  
Rampon; B h c ó s ,  Abrial, Cornudet, Chasśet, Ja- 
rąueminot, Tronchet, Desmeuniers Generał N ey  
ma konimen'derov;ać w Dunqernqe; dokąd żś  
Konsulem przybędą wkrótce z Paryża: ig . ba- 
taiionoW p iech oty ,  2 regimenta Konrie, i gwar- 
d ya .  W  tym porcife iest wiele ty s ię c y  robctNi- 
ków; flottylla ^klada się i  goó. żaglóW; w ok o­
licach S Óitier śpodziewaią się mieć 8‘ó .tysięe#  
żołnierza,

t >9 granic Włoskich 26 Września.

Kunsztś w yzw olone, którym M ediceusiów ię  
'dali przytulenie w Florencyi w 15 wieku, dziś 
jznalazły Opiekę u Regeńtki Etrusków Królowej--  
Jest zw y cźa y  rozdawać publiczne nadgrody dy-  
s tyn gw u iący in , się iicżnióm.raz w  fcrży Sata Za- 
wczora w ięc  Ktolowa z ćałytn dwotem przyby­
w szy  na salę Akademii słuchała m o w j  Sekretarza 
P o c c in i ; naostatek zaleconym ż postępku w  
Malarstwie, rysunku, snycerstwie, i architeteturz©  
młodzieńcom, Własną ręką rozdawała medale 
z ło te  i srebrne P ie r w sz e j  klassy medal otrzymaj  
Mattey rodem z Drezna. D o w y s p y  Elba Francuzi
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coraz w i ę ó e y  woyska posy łaia;  n iedawno pr ze z
f ośk sr  ; z Ferrary p osz ed ł  do L i w c r n y  legion  
\ t ł o - k i  ncwspmc ę ż n y , któremu do Portoferraio  
sp ieszy ć  kazano —  W bl izkcści  po rtu  .Civitaveo-.  
cłna p r z y s z ło  do boii i  m tę d z y  galerą Papież  
a korsarzem Afrykańskim od 2 z  armat. Poca-  
ł og rd z i pn em  strzelaniu rozboynik p ierzęhńoł ;  
galera do. p ort u  p o wr ó c i ł a  z trac iwszy  w za b i t yc h  
cz ło w ie ka  iedriego,  ranionych lekko 12 c i ęż ey  
Ió.  Afryk .nin w kilka dni  potem w y l ą d o w a ł  pod  
Maririclia i  coko lwiek  bydła uprowadz i ł .

Po do b ny m  sposobem Korsarz dr ug i  lud  
s w ó y  w y s a d z iw s z y  między  Fano i Simgagl ia,  
ud e r z y ł  na Klasztor bltzki X X .  Bernardynów * 
i w sz ys tk ic h  m i e s z k ń e ó w  zabrał  w  n iewolę  
Do Genui  i in ny c h  p o r t ó w  Li g ur y i sk ie h  czę-  
61 ó zawtiaią rozmaie okręta;  p o . i i e w ś ż  A ng ie l ­
ski* eskadry oddal i ły ,  s ię od brzegu — Z H is z ­
panii p e w n a  i e st  wiadomość ,  że w całem Króle ­
s t w i e  zac iąg  do w o y s k  morskich i l ąd owych  
idzie  z 1 ay większ ym  poś p ie che m,  iakoteż uzbra­
janie ł l o t t y H i P t a  Włosk a  znacz ny  koezt  dała 
na zakończenie drog i  p rz e z  g ó r ę  Simplon od  
»w b i t y  śc iany.

2 H a g i  P a zd z ie r n ik a .

S id n ey  Smith i Admirał  Ke ith n ieczynnie  
krążą bl izko brzegów naszych;  pod O st en d ą  n i e ­
dawno _ widzie l i  Belgowi*.- 19 A ng ie l sk ic h  okrę-  

, to w.  Generał  Monnet  os t rze g ł  urZędji ikow mia­
sta F less ingue ,  z e  Konsul tam p rz yb ęd z i e  7. 2 0 . 

' 'Generałami Podobno  zechce  oglądać inne por.  
t y  i Departamenta nasze,  g i y  czas pozw ol i .  
O p r ó c z  statków płaskich zpa s  dismy na wodę  
kilka fregat Korsarz B»taw s-ki U*iie na morzach  
półńdcńycb  wielką  Klęskę 1 z .dat n i ep rz y iac ie lo - '  
vzi; kilka ok rę te w  do Chrisi  ia -sand portu N o r ­
w e g u ,  kilka in nyc h  które zd obył  do o y cz yz n y  
odesłał ,  inne zatopi ł  i na skały zagnał ,  Powra­
cając do T e x c l ,  niiał k rw aw ą sprawę (i okrętem  
zb r o v n y m  Angiel  kim, do ucieczki  przymus i ł ,  « 
szczęś l iwie '  d o  po rtu  zawino ł .

.13 7bi-a 7. Dóbr Porfiemunia JW.  S t a s z e w ­
sk iego  Pi  dko; Pttu.- U pi t :  uciekło 3 ludzi  Ka­
zimierz Huni ewic z  Kredensarz,  maiący lat 20.  
1 kilka) u rod y  s t ż e d n ie y ,  oka czarniawego i w łó-  
sow ,  us fy  w i e r z c h n ie y  t ł u ś c i e y s z e y  nuał ucho  
prawe przek ło te  i nosił  zai fsżńiczkę,  utnie grać  
na Skrzypce po prostu,  zuch wa ły  skłonny do 
piańj twa,  chodu niezgrabnego pró cz  L ib e r y i  Lo-  
kayski*y spodni 'czarnych kamizelki kartnazyn'ó- 
w e y  sukrta f ar.cuz.kiegó, surduta n ieb ieskiego i 
tak iegoż  fraka suknem k rniaznowym okładanego,  
Płazcza ónegO n ieb ieskiego ,  biej izny ch u ste kw .  
n« s śzy ią  kapelusza i czapki,  tniał Inne suknie  
D ru gi  Jakub Furman p odł y ,  wieku tegoż  w ma- 
łey różnicy 'w y ż- ż y  znacznie od Kazimierzą.  t w a ­
rz y  i w ł o ;ow światU-ysżych ,  n ó g  n ierównych  , 
f igury ni: zgrabney,  sk łonny  do piiań=twa i zło-  
d z ie y ,  oba po polsku ni? gładko m ó w i ą  oba ska- 
skowj  i dz iedz iczn i  poddshi  furman ddszed ł  bez 
odz ie ibn ,  a mógł b y c z  Kazimierza o d z i e ż y ,  odzia­
n y m . — Trze t Frknek skaskowy lat dwunastu  
oka i w ło só w  Czarniawych,  t w ar zy  p i ękney ,  raź- 
dy ,  pros ty ,  prosty ,  r z e z w y  i r o s tr o p n y , sk łon ­
ny Ho p ' 1 u . twa  i kr ad z ieży ,  spodnie  zamszowe  
iakit. miał '. Kazimierz kamizelkę sukna b iałegó  
i surd t niebieski po dn o sz on y ,  a suknem czar­
n y  m o h i L Ż o ł i y  1 ki.peluaz ż a b t a ł ż  Śobą wiele,  in ­
nego 0 <:zii 1* i b i e l i zn ę  P ła sz c z  n ieb ieski  miał  
kilka kamizelek ko lorow ych  białe i czarne chu ­
stki na sz y ię  p o c z ą t k i  miał p o cz ą t k i  cżytań ia  i 
gisąnia,  kornubysię zdarzyło d o w i e d z i e ć  się o 
t y c h  ludziach,  lub on ych  poi mać, upraszam al­
bo  o vtrzvmanie,  albo odesłanie  do P o ł i c y i  
Porr ia t„wey  do P on i ew ie ża ,  albo na mieysc-e do 
Paniemunia* a upewniam nayuczciwifey,  n i e ty lko

ło żo n y  koszt zupełnie zw ru ć ić ,  ale też  za urzyn-  
rlość powinnie -kompesować.

P o d  oczami i wiadomością Rząd u o ś w i a d ­
czam się przed oałą p o ws zec hn oś c i ą  kraiową n a y -  
przod r2 dos tawszy  z Łaski  i l l o r i a t s i e y  ń:i w i e ­
c z n o ś ć  S ta ro s tw o  T r y s k i e ,  pr zym us zon y  byłem 
cfle przemiaru 1 .dla n ow eg o  urządzenia Xieniskun  
dobrom p r z y z w o i t e g o  od wl ec  sa tyFakcyą  kre-  
dy  torom moim aż do czasu teraź/t f łeyszego,  w  
którym ta potrzeba dokonana ułatwia przedaż,  a z  
rsiey op ła tę  d łu g ó w  moich.  P o w t ó r e  iż chcątf  
zupełnie interesa moie uspokoić ,  i nikomu z kte-  
d yt or o w  moich do żadnego zaniitrężema a tyrń 
bard z iey  do p o n ie w o ln e y  fokacyi nie b y ć  powo-* 
dem umyśl i łem razem na ićcłenże termin z a p r o ­
s ić  i um ów ion ych  nabywców? ziemi moiey,  i 
w s z y s tk ic h  w  ógpł  Kredy torów moich,  ażeby  
pi er w s i  w idz ie l i  zu pe ł ne  be .■pieczeń,two U; by­
cia swoiego ,  a drudzy  ażeby  s»mi do yrze l i  z 
c z y i c h  rąk z l ikwidowaną *"xolucyą swoią d o ­
stać luaią. P o tr ze c i e  iż do t.ey całey  czyn r o ­
ści  obrawszy miasto Wilna pod  okiem rządu  
który skarbowey  odemnie  należności  dos irz*-a  
zapraszam w?szystkich kredyt oro w moith.  a ż e b y  

na to  osta teczne  pomiarkowanie  raczyli  l lub sa­
mi lub prz e z  P len ip otentów ,  swoich i i ,wić się <>d 
dnia January! aż do ostatniego dnia te g o ż  
miesiąca roku blisko nastęmpuiącegó.  N ak o m ed  
w zamiarze a że b y  ten o t w i r t y  móy po i tę m p ek  
wolny b y ł  od wsze lkiego  pode y rżen ia  u kiry t y c h  
jakow ych  ciężarów m. iątku,  uprosi łem z s c n ’voh  
Świ adk ów  a po wsz* chności  nay znaiomszveh J W W,  
Ich  Mość Panów W a w r ż e c k ie g o  Chorążego L i ­
t e w s k i e g o ,  i z nim albo PusłoWakiego Marszał­
ka Słonimski  go albo Z y n i e K a  Starostę Berezui-  
ckiegci ,  k tó r z y  będą raczy l i  j rącbnmfk zawrzeó  
z każdym kredytorem mcitn i u d e te rm in ow ać  
fundusze  isposoby do żupełney  exo u er ac v i  moiey .  
i * /  anciszek H a w  ć7 'y Lhoiiujiski T tiyny Sow ićtm kb

P e w n a  osoba posiadająca Jeżyk Ł a c iń sk i ,  
Ni em ie ck i  i p ocz ąt k i  Francuzl i iego trudn iąca  
sic iuż»przez lat kilka e d u l p e y ą  młodz ieży  tak  
■W szkołach p ub l ic zn y ch  n ar o d ow yc h  iako i p r y ­
watnie.  ż y c z y  sobie b y d ź  umieszczoną na fun-
Kłry-t - G-ilw - p rxy  Zliiaut i - * 3 « rh  3»krr>łncil| '
Wileńskich;  maiący  p o t r z e b ę ' t a k o w ą  U t r z y m y ­
wać osobę dig dozoru i edukacyi  s w y c l i  'dzie­
c i ,  n iech s w ą  o d e z w ę  u cz yn ią  w Funduszu  
Korsakowskim gdz ie  dokładnieyszą wiadomość  
odbiorą.

P o z e w  z instancyi JX. Antoniego Mikułow­
skiego iako Causarum P r o w i n c y i  Prokuratora w  
sprawie JX. Jożefa Lubowiickiego! Ex -P row in c i a -  
ła i Gwardiana , oraz C a ł e g o  Konwentu X.  Fran ­
ciszkanów Wileń:  na skutek D ek re tu  w Ru 1799,  
Apr? 4. dnia w Sądz ie Nadwor:  L i t t .  zapadł* go* 
a w R. tymż e  w Gazetach  t i tulo  K ury  e r  l i t e w ­
sk i p o d  N rrw jo .  o g łc sż o n eg o  w sprawie E x d y j i ’i1 
zor^kiev nutiątku zesz ł .  Piotra Dub iń sk i ego  Bur:  
Wileń:  po JP. Maryannę Dubińskę , oraz po Pre-  
t  nsorow i D e b i t o r o w  ponawia się z ostrzeżen iem  
Stawania przed Sąd G łłn y  L itew sko-Wileński  De* 
partamentu 2go.

Ja m ż e y  na podpis i e po sprzedaniu Maią-  
t ec zk u  Po iesmienia  w Gnberni i  L i t e w s k i e y ,  w  
P o w i e c i e  Upi t sk im w Krzyuskiey  Parafii \ y .  
Kleberkowi Kapitanowi  artyeleryi;  Uwiadaipiain 
Jmość Pun ow  K r e d y t o r o w ,  k tórzy  ieżei i  nmią 
i akowąś p f e t e h s y ą  do t e g o ż  Maiątec?zku za R e ­
wersem g d y b y  nikt  potem zarzutu pzyn ić  nie  
mógł  Upraszam aby się Zgłosili tamże nie p ć ż -  
niey iak dp 50 ipbra i g o 3 . p 0]jU E r n e s t  
Wilhelm Sćhimann .

W  następ.  Pażf lziern.  zwykłe  abonflowanie  
Gazety  Li t .  na oątatm kwartał;  cena na miey-  
sc u  zł  15; wychodz i  we środę i sobotę  o g o ­
dzinie 4 z południa


